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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f„ 
3 fr. 50 cttn., 2Va szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
*  dostawą do domu 46 h..

Cena numeru 
oddzielnego
Rekiamacye otwarte są wolne od
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

8 L Organ oeotraSny polskie] partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

R edakeya i Admimsfcracya 
K raków , D unajew skiego S.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adsninistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratow y:

F I. W  W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 9J0.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier
sza petitem w nadestanem 60 U

Z g a d a  s tro n n ic tw  p o ls k ic h  
Po zwycięstwie nad Serbami. 

&4oratoryum  w a W fessesh.
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ZGODA!
Sobotnie i n iedzielne obrady  w K rakow ie 

m iędzy Kołem poiskiem  a K om isyą Skonfede- 
row anych  Stronnictw  Niepodległościow ych do
prow adziły  do zgody, której w yrazem  je s t po
w ołanie do życia „naczelnego komitetu narodo
wego*, w sk ład  którego weszli przedstaw iciele 
wszystkich stronnictw polskich w Salicyl.

K om itet ten  obejm uje w zarząd pow ołane 
przez Kom isyę S. S. Ń. do życia Wojsko Naro
dowe i Poiski Skarb Narodowy, k tó re odtąd  s ta 
now ią organ całego Narodu i waiczyć będą pod 
o k iem -rep rezen tan tów  całego N arodu.

Z radością  każdy Polak pow ita tę  zgodę, tak  
po trzebną w tych h istorycznych dniach." Mis 
wyrzekając się swych programów, w szystkie s tro n 
n ictw a polskie solidarnie stają, do w alki o cel, 
k tó ry  w szystkim  przyśw ieca, o wyswobodzenie 
Narodu. P rzy  tej zgodzie, p rzy  p racy  w szystkich, 
p rzy  ofiarności całego społeczeństw a cel ten 
musi być osiągnięty!

W  niedzielę w ieczór zapadła n a  w niosek ko 
rni syi złożonej z reprezentantów wszystkich stron
nictw polskich następu jąca  uchw ała:

Połączyło nas w szystkich w tej doniosłej 
chw ili dziejowej to g łębokie prześw iadczenie, 
że zjednoczenie wszystkich stronnictw polskich w 
czasie toczącej się wojny światowej, je s t konie
czna. Tylko jedność całej Polski, mogącej obe
cnie głos zabierać, zdoła skupić w szystkich Po
laków, zdolnych do noszenia broni, do zwycię
skiej walki z Rosyą. Tylko jedność zdoła zg ro m a
dzić zasoby m ateryalne, po trzebne do zorgani
zowania polskiej siły zbrojnej, która wkroczy na 
uciskane ziemie polskie, dla w yzw olenia ich z pod 
ja rza  carskiego.

A by tę  m yśl jedności narodu  w czyn w pro
wadzić, j e d n o c z ą  s i ę  dotychczasowe odrębne 
Organizacje: C entralny  K om itet Narodow y i Ko- 
m isya Skonfederow anych S tronnictw  N iepodle
głościowych, oraz te  g rupy , k tó re  do żadnej z 
tych organizacyj n ie należały , tw orząc „Naczel
ny ̂ Komitet Narodowy" i uznając ten  K om itet za 
najwyższą instancję w zakresie  wojskowej, sk a r
bowej i politycznej organizacyi zbrojnych sił 
polskich.

Każda z g rup  sk łada w yraźne, publiczne o- 
śyriadczenie, że z chwilą utworzenia Naczelnego 
Komitetu Narodowego przestaje istnieć Rząd Na
rodowy, ogłoszony w dn iu  3 sierpn ia  1914 roku
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i że w przyszłości nie podda się żadnemu tego 
rodzaju tajnemu związkowi, nientw órzonem u z

w spólnem  porozum ieniem  Naczelnego K om itetu 
N arodow ego z organizacyam i w K rólestw ie.

S tanow ienie o politycznych sprawach Królestwa 
Polskiego może nastąp ić tylko w porozumieniu 
i  organizacją w Królestwie PoUsklem, zbudow aną 
na podobnych zasadach, co organizaeya w spólna 
w Galieyi.

Legiony Polskie.
Na podstaw ie tego zjednoczenia przystępuje 

się do utw orzenia na razie dwu legionów polskich, 
jednego w zachodniej, drugiego we wschodniej Sa
licyl pod komendą polską, opierając się na  is tn ie 
jących już zbrojnych organizacyach polskich. 
Oddziały polskie użyte być m ają do walki prze
ciw Rosyi na ziemiach polskich w związku z mo
narchią austro-węgierską. W szyscy walczący w 
szeregach oddziałów polskich m uszą mieć p ra 
w a kom batantów  i m uszą otrzym ać uzbrojenie 
i wyekwipowanie wojsk regularnych, a  oddziały 
obejm ować w inny w szystkie gatunk i broni.

K om itet naczelny wejdzie w porozum ienie 
z rządem monarchii eustro-węgśesskiej, oraz na
czelną komendą wojskową armii austryackiej, ce
lem utw orzenia naczelnego dowództw a nad le
gionam i i om ówienia stopnia i jakości ich zale
żności od kom endy naczelnej arm ii austro-w ę- 
gierskiej.

Istn iejące obecnie kom endy nad  oddziałami 
wojsk polskich w Królestw ie, oraz nad  oddzia
łam i organizującym i się w Galieyi pozostają 
w mocy aż do ostatecznej decyzyi Naczelnego 
„K om itetu Narodowego.

Polski Skarb Wojskowy.
Dotychczas istniejące insty tucye skarbow e zle

wają się w jeden „Polski skarb  w ojenny*, pod 
zw ierzchnictw em  naczelnego kom itetu narodo
wego.

Skład lisszelnege Komitetu Narodowego.
W skład Naczelnego Komitetu Narodowego wcho

dzą pod przewodnictwem prezesa Koła polskiego 
dra Juliusza Leo z wszystkich grup politycznych 
pp.:
Cieński Tadeusz zastępca dr Stan. Kasznica 
W. ks. Czartoryski „ A. ks. Lubomirski 
Jan Dąhski „ An. Sredniawskł
Ignacy Daszyński „ dr Zyg. Marek
dr Ludomił German „ Wład. Stesłowicz
Józef Hudse „ Artur Hausner
dr W. L. Jaworski „ dr T. Starzewski
Ks. Zajchowski „

Neuman „ Edmund Riedl

Leon br. Piniński 
dr J. Rozwadowski 
Hipolit Śliwiński 
Aleks. hr. Skarbek 
Konstanty Srokowski 
dr Ignacy Steinhaus 
dr Stan. Stroński 
hr. Zd. Tarnowski 
dr Szymon Przybyło 
Wincenty Witos 
Edmund Zieleniewski

zastępca Aleksander Vogel 
„ dr Stan. Głąbiński
„ Wład. Sikorski
„ Stanisław Grabski
„ dr R. Krogulski
„ Józef Sare
„ dr Stefan Surzyeki
„ hr. Stanisł. Badeni
„ Franciszek Wójcik
„ Władysław Długosz
„ Jan K. Federowicz

Organizaeya Komitetu Naczelnego.
Naczelny Komitet Narodowy wybierze Wydział 

Wykonawczy. Naczelny Komitet Nąrodowy dzieli 
się na dwie sekeye: krakowską i lwowską, z któ
rych każda zarządza autonomicznie w działach 
organizacyjnym, wojskowym i skarbowym.

Do sekeyi z a c h o d n i e j  zostali w ybrani: poseł 
D a s z y ń s k i ,  Dąbski, prof. Jaworski, prof. Roz
wadowski, dr Przybyło, inż. Sikorski, K. Srokow
ski, poseł Steinhaus, prof. Stroński, hr. Zdzisław 
Tarnowski, poseł Witos i poseł Zieleniewski.

Sekcya w ybrała: przewodniczącym prof. Jawor
skiego, zastępcami pos. D a s z y ń s k i e g o  i Wi
tosa, sekretarzem K. Srokowskiego, zastępcą prof. 
Rozwadowskiego.

Departamenta
przy sekeyi z a c h o d n i e j  ustanowiono następu
jące :

1) organizacyjny (przewodn. prof. Stroński, za
stępca poseł M arek);

2) wojskowy (przewodn. inż. Sikorski, zastępca 
dr Surzyeki);

3) skarbowy (przewodn. dr T. Starzewski, za
stępca J. K. Federowicz).

Osobno wybrano sekcyę śląską, złożoną z pięciu 
członków.

Pierwsze ofiary.
Przed zam knięciem  posiedzenia składa poseł 

Andrzej Ś r e d n i a w s k i  ośw iadczenie:
„Aby dać w yraz czynnej radości z pow odu 

zjednoczenia całego narada polskiego w  tej dzie
jowej dla Polski chwili, Polskie Stronnictwo 
Ludowe zobow iązuje się dzjg uroczyście wyekwi
pować, to je s t umundurować własnym kosztem ty
siąc legionistów*.

Dr L e o  oznajm ia, iż hr. Stanisław  Badeni 
złożył na  cele Polskiego S karbu  w ojennego
10.000 K., tudzież, że w najbliższych dniach 
zw oła jako p rezydent m iasta K rakow a posie
dzenie Rady m iejskiej, by dała początek w k ra ju  
do składania ofiar na ołtarzu Ojczyzny.

Dalej złożyli: hr. R ey 50.000 K, Długosz
20.000 K, poseł A ngerm an 10.000 K.

O  !poranne i wieczorne razem o
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Po zwycięstwie nad Serbami.
Wiedeń, 17 sierpnia.

Dzienniki podnoszą z zadow oleniem  zw ycię
stwo w ojsk austro-w ęgierskich kolo W aljewa. 
D zienniki w yrażają nadzieję pomyślnego przebie
gu dalszych w ydarzeń w ojennych.

Przyjaźń turecko-bułgarska.
Sofia, 17 sierpnia.

Turecki m in ister spraw  w ew nętrznych T a - 
l a a t  bej i p rezyden t tureckiej Izby deputow a
nych H a l i l  bej p rzybyli tu  wczoraj po połu
dniu. P rzyjęli ich bu łgarsk i m in ister kolei, oraz 
personal poselstw a tureckiego. G eneralny se
k re ta rz  bułgarskiego m inisterstw a spraw  zagra
nicznych w yjechał był naprzeciw  gości aż do 
M ustafy Paszy. T alaat i Halil jad ą  dziś dalej 
do Bukaresztu.

Konstantynopol, 17 sierpnia.
Jak  dzienniki donoszą, m in ister T a l a a t  bej 

i p rezydent Izby H a l i l ,  k tó rzy  przez A drya- 
nopol przybyli do B udapesztu, podróż p rzed
siębiorą w zastępstw ie wielkiego w ezyra, k tó ry  
teraz  nie może opuścić K onstantynopola.

„Tanin* oświadcza, że podróż ta  nie pozo
staje w zw iązku z obecnem i w ydarzeniam i i 
stanow i tylko dalszy ciąg pew nych przez rządy  
naw iązanych rokowań.

Moratoryum we Włoszech.
Rzym, 17 sierpnia.

W czoraj w ydano rozporządzenie, k tóre m iędzy 
innem i postanaw ia : 1. Banki z w yjątkiem  
banków  em isyjnych, o raz ' K asy oszczędności 
pocztowej upow ażnia się do ograniczenia zwrotu 
wkładek złożonych przed 5 b. m. na  500 lirów  
za czas do 10 w rześnia, a  na  dalsze 500 lirów  
za czas do 30 w rześnia b. r. O graniczenie to 
jednak  nie stosuje się do przemysłowców, którzy  
potrzebują zw rotu n a  uiszczenie płac robotni
ków i n a  zakupno m ateryałów  n iezbędnie po 

trzebnych  do prow adzenia p rzedsięb io rstw a.
2. Co do weksli płatnych  do 30 w rześnia, pr - 
znaje się zwłokę 48-drciawą pod w arunkiem , że 
przynajm niej 15%  sum y i 6%  odsetki będą za
raz  zapłacone. 3. Na rozw ikłanie in teresów  gieł
dowych przyznaje się ulgi, Dalej postanow iono, 
że czeki na  insty tucye kredytow e, z w yjątkiem  
banków  em isyjnych, podlegają tem u sam em u 
traktow aniu , co zw roty w kładek.

Powrót dyplomatów.
Konstantynopol, 17 sierpnia.

A m basador angielski M alłet, oraz posłowie 
Belgii i Holandyi przybyli tu  z urlopów  na po
kładzie okrętu  włoskiego.

Cudzoziemcy w Niemczech.
Beriin, 17 sierpnia.

Urząd pow iatow y w B aden-Baden o g ła sza : 
Bardzo licznym  cudzoziemcom, zwłaszcza Ro- 
syanom i Francuzom, którzy w chwili w ybuchu 
w ojny znajdow ali się w  m iejscowościach kąpie
lowych w księstw ie badeńskiem , rząd  wyzna
czył Baden-Baden jako miejsce stałego pobytu na 
czas wojny. Z najdują się oni pod ścisłym dozo
rem, ale także pod opieką władz.

Zatrzymanie rosyjskiego 
automobilu pieniężnego.

Monachium, 17 sierpnia.
W  pobliżu gran icy  czeskiej, n a  m oście wio

dącym  przez M ołdawę, został za trzym any p an 
cerny  autom obil rosyjski za pom ocą łańcuchów 
przeciągniętych  w poprzek drogi. Autom obil ów 
był aw izow any przez policyę. Autom obil, ude
rzyw szy o zaporę, zatrzym ał się, osoby zaś 
w  nim  siedzące siła pędu  w yrzuciła z siedzeń. 
Osoby owe uwięziono, autom obil zaś skonfisko
wano. Znajdow ała się w nim  znaczna suma pie
niędzy w złocie rosyjśkiem.

Nędza armii francuskiej
Beriin, 17 sierpnia.

„V ossischeZ eitung“ donosi z F ran k fu rtu  o od
staw ionych tam  więz'niach francusk ich : Jeżeli 
cała arm ia francuska przedstaw ia się tak , jak  ta  
kolekcya próbek, to senator Humbert miał słu
szność w swoich oskarżeniach. Zniszczone lakiery , 
półbuciki, żółte chevreaux, podarte  kam asze, oto 
części ubrania większości więźniów. W iększość

niema kabata mundurowego, a tylko n a  koszuli 
płaszcz. P atrony  w papierze przew iesili sobie 
przez szyję.

Opowiadają oni o ciężkich walkach koło M\- 
luzy. A tak Niemców przyszedł niespodzianie. — 
Gdy Niemcy szturm em  się zbliżali, u jrzano ich 
na  odległość stu  m etrów . Popielate ich m un
dury  czyniły ich niewidzialnymi z oddali.

Powrót Austryaków z Anglii.
Londyn, 17 sierpnia. 

Biuro Reutera donosi przez Berlin: Ambasador 
austro-węgierski hr. Me n s d o r f f  P o u i l l y  wraz z
członkami ambasady i 300 obywatelami austryac- 
kimi przybył wczoraj wieczorem do Faimouth, 
skąd morzem wraca do Austryi.

Kronika wojenna.
Beriin. Jak  dzienniki donoszą, w śród poległych

W  zeszłym  tygodniu  aresztow ano we wsi Kut- 
korzu, koło K rasnego proboszcza grecko-katoli
ckiego Moncibowicza, jego  żonę, akadem ika Ga
łuszkę i naczelnika gm iny. Ż andarm erya p rze
prow adziła rew izyę, przyczem  znaleziono w cer
kw i pod głów nym  ołtarzem  i w szafie dwa au- 
stryackie bagnety  z „kuplam i*, ro sy jską  feld- 
b indę, dw a pałasze oficerskie i jedno  oficerskie 
portope. W szystko to odwiozła żandarm erya do 
starostw a w Złoczowie. W ładze przypuszczają, 
że znalezione w cerkwi, a  przechow ane tam  od 
dłuższego czasu przedm ioty, były  przygotow ane

członków dw oru znajduje się ks. F ry d ery k  W il
helm  Lippe, wuj panującego ks. Leopolda.

Budapeszt. Członek Izby m agnatów  profesor 
un iw ersy te tu  b arcn  M t i l i e r  pod koniec urlopu 
baw ił k ilka dni w P aryżu  i zawiadom ił służbę, 
że 1 sierpnia pow raca do B udapesztu. Odtąd 
jego śiad zaginął. „P ester Lloyd* donosi, że go 
in ternow ano w N ogent Le Rotrou.

Budapeszt. Ze strony kompetentnej konstatują, 
że wiadomość, podana przez kilka dzienników, ja
koby poseł na sejm węgierski ks. J u r y g a został 
stracony na mocy wyroku sądu doraźnego, jest 
nieprawdziwą. Poseł Juryga zuajduje się n a  w o l 
n o ś c i .

dla szpiegów rosyjskich, k tó rzy  w m undury  au- 
s tryaekie mieli się przebierać.

A resztow ano ks. D orożyńskiego grecko-kato- 
lickiego katechetę  p rzy  gim nazyum  niem ieckiem  
we Lwowie.

Z T u r k i  donosi „Diło*, że tam tejsi przyw ód
cy m oskaiofiiscy uciekli do Rosyi. A dw okat dr 
Sochocki uciekł, jednak , ja k  słychać, władze 
graniczne p rzy trzym ały  go i aresztow ały . Adwo
k a t z Boryni, d r Siokało, k tó ry  ożenił się w 
P etersb u rg u  i tam  przeszedł n a  praw osław ie, 
uciekł rów nież z żoną i niew iadom o, gdzie 
obraca się.

W B u c z a c k i e m  aresztow ano sędziego Ko
steckiego i naczelnika poczty Kisitewskiego 
w Nagórzance. Obaj prow adzili konszachty  z Ro- 
syą, badali koleje i m osty. Dalej aresztow ano

księży  rusk ich  Kuzyka, U lwańskiego oraz kilku 
m ieszczan i chłopów.

W  B o b r e c k i e m  aresztow ano, księży  Ka- 
czałę, Czubatego, G lińskiego, K arm alitę, Steco- 
wa, Tordaw skiego, Biiasza, Dobrzańskiego i Hycz- 
kę  oraz jego syna prof. gim naz.

W S n i a t y n i e  aresztow ano kasy era  gm in
nego W ynobradnika, u  k tórego  ukryw ał się 
szpieg rosyjski.

K R O N IK A .
Poniedziałek 17 sierpnia. 
Nowiny krakowskie.

N a s t ę p n y  „H aps-asodus4* w y j -
d i i©  J u tr o  © g§©d2 .  @ r a n © .

Jeńcy rosyjscy w Krakowie. W porannem wyda
niu naszego pisma podaliśmy wiadomość, że wczo
raj wieczór Strzelcy przywieźli do Krakowa dwóch 
wziętych do niewoli żołnierzy rosyjskich. Pisaliś
my, z jakim zapałem tłumy przyjmowały na uli
cach wozy jadące z jeńcami, których na noc od
stawiono do kwatery strzeleckiej w  budynkach 
powystawowych obok parku Jordana.

Notatka ta uległa rano konfiskacie, a południowe 
pisma krakowskie wydrukowały tęsamą wiadomość 
bez przeszkody.

Biuro pośrednictwa pracy przy organizacyach 
zawodowych (ul. Dunajewskiego 5, III p.) potrze
buje zaraz 1 ślusarza i 4 blacharzy.

Urodziny cesarza. Prezydyum miasta rozplaka
towało odezwę, wzywającą mieszkańców miasta, 
aby jutro, we wtorek, z okazyi urodzin cesarza 
udekorowano domy w chorągwie o barwach pań
stwowych i narodowych, zaś zamiast iluminacyi, 
żeby składano w prezydyum magistratu datki na 
cele narodowe.

2 teatru ludowego. Trzy przedstawienia (ponie
działek, wtorek i środa), które kolejno wypełnią: 
„Popychadło*, „Gwiazda Syberyi* i „Kościuszko 
pod Racławicami*, przeznaczają artyści na doehód 
rodzin po polskich rezerwistach.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Ra^sJ^j.
Poniedziałek: „Popychadło *.
Wtorek: „Zuch dziewczyna*.

Nowiny lwowskie^ •

Aresztowanie korespondenta pet. agencyi tel.
Onegdaj aresztowano we Lwowie korespondenta 
rządowej petersburskiej agencyi telegraficznej, dra 
Jana Hryniewieckiego.

Z kraju.
Dezercya w wojsku ro3yj$kiem, Z Tarnowa do

noszą: Granicę gali cyk ko-rosyjską koło Borudowej, 
Szczucina, Laskówki przekraczają oddziały koza
ków i rosyjskiej straży pogranicznej z końmi i 
w pełnym rynsztunku. Oddziały te oddają się stra
żom pogranicznym bez żadnej walki. 26 ludzi ro
syjskiej straży pogranicznej dotarło biegiem Du
najca do Otfinowa i oddało się w niewolę austrya- 
eką. Uwięzieni powiadają, iż podobnie czynią inne 
oddziały rosyjskie i że dezercya w armii rosyjskiej 
przybrała ogromne rozmiary.

2 Jasła piszą: Dnia 14 b. m. wojskowy auto
mobil ciężarowy przejechał wiceburmistrza Kliera, 
który zginął na miejscu. Był to człowiek starej 
daty, jednak dla miasta położył wielkie zasługi.

W nocy na sobotę zmarł nagle adwokat Chwa- 
libóg, szambełan papieski, znany w mieście kłe- 
rykał.

RUKARNIA LUDOWA WYKOHYWA UZiLŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKU TRÓJEARWMK, L1NOLEORYTY, PRAŻ'WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S  DRUKA RSTW A W CHODZĄCE

W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 SZYBKO, STARANNIE l  PO PRŻYL VĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. 'Drukarnia Ludowa, to k ó w , D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


